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M O N I T O R
Na R, P. 1769. 

Nro LVI1. 
d. 19. Lipca.

óoeeoeeet-iOiii.^eooeeoo
<?»/f ſity Macenas, ut tinno quam fibi fortem 
Seu ratio de der n, ſeu fors obiecerit, tlla 
Contentus vivat, iaueiet tliversa ſeqventes Ig1 ( ,  

Hor. lib. i ,  Sat. 1,

JEft t o  myśl w i e l c e  f t a w n a  S o k r a t e s a , ’ 
ż e  g d y b y  w ſ z y l ł k i e  n i e f z c z ę ś c i a  ż y c i a  

l u d z k i e g o ,  były z e b r a n e  r a z e m  d l a  r ó w n e ­
g o  p o d z i a ł u  m i e d z y  l u d z i ,  t e d y  c i ,  którzy 
fię d z i ś  m a i ą  z a  n a y n i e i z c z ę ś l i w ſ z y c h ,  w o ­
l e l i b y  r a c z e y  n a  ſ w o i e y  c z ę ś c i  p r z e f t a ć ,  ia- 
k a  fię k o m u  z  r a z u  d o f t a f a ,  n i ż  n a  t e y ,  
k t o r a b y  fię p o t y m  d z i a ł e m  i m  d o f t a ć  m o ­
g ł a .  H o r a c y u s z  p o m k n i l  te u w a g ę  d a t e y  
w w i e r l ź a c h  T w o ic h ,  k t ó r y c h  fię tu p o c z ą t e k  
t y l k o  n i m i e n i ł ,  g d z i e  d a i e  d o  Z i O z u m i e n i a ;  
iż k ł o p o t y  y n i e ſ z c z ę ś c i a  w l a ſ n e ,  p o d  k t o -  
fych c i ę ż a r e m  i ę c z e m y ,  f t a i *  fię n a m  dale* 
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ko znośnieyſze, niżby inne były ezyiekol- 
wiek, gdybyśmy na przykład zamianę onych 
uczynić mogli.

Siedząc u fiebie na krześle, y zamyśli- 
wſzy fię nad temi dwoma y Filozofa y Po­
ety uwagami, zaſnąſem nieznacznie, w  tym 
zdało mi %, iakobym iłyfza ſ J owisza  wy­
rok ogłalzaiącego, którym nakazywał wſzy- 
ftkim ludziom: aby fię /chodzili zbywać Z 
fiebie wſzełkich uci/kow, trolek y dolegli­
wości, y ſkładać one na jeden ftcs. Na ten 
koniec wyznać/ono im mieyſce na rczłó- 
żyftey iedney równinie, w pośrzoaku kto- 
rey y ia ftanąłem. Widziałem w ten czas 
z niewymowną uciechą wſzyftkich prawie 
ludzi idących iednych za drugiemi, y ſkla- 
daiących z fiebie ciężary, które na tycbmiaſfc 
tak wielką gorę ufypały, że fię wierzchoł­
kiem przez obłok przedzierała.

Była tam pewna Dama pięknego wzroftu 
y  cieiikiey kibici, która w tey okazyi obrot 

-wielki czyniła,trzymała ona w reku Zwier­
ciadło, które ogromnieyſze obiekta, iak w  
fobie były, wydawało; ſzarpa zaś iey ob- 
wifła, uplłrzoną była w rozmaite potwory 
y dziwackie figury haſrem wyrabiane, tym 
wydatnieyſze w  oczach patrzących, im bar- 
dziey wiatr ią podwiewał. Miała przy- 
tym wzrok iakiś dziki y obłąkany, .i nazy­
wała fię J maginacya. Ta prowadziła

wſzech
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wſzech ludzi na mieyſce wyznaczone, po- 
mogłfży im wprzód ochotnie do ułożenia 
Twoich domoczkow, y do wciągnienia ich 
na barki. Serce mi fię kraiało, patrząc na 
fobie podobnych, ięczących pod ciężarem 
ſwoich brzemion, y uciążonych niezmier­
nym rtofem nieſzczęść ſwoich.

Z tym wſzyftkim było doiyć Aktorow 
na tey ſcenie, którzy mi nie mała uciechę 
ſprawili. Widziałem z nich iednego, któ­
ry moll z wielką oftrożnością ukryty pę­
czek pod wytartą opończa, atłaſem na po­
zer podſzytą, y gdy go na kupę złożył, 
portrzegłem, że to było uboftwo. Jnny z 
ciężkim wielce wzdychaniem zaledwie po- 
ftępuiąc, y prawie zatchniony, gdy zrzu­
cił ſwoy tłomok na ziemię, poftrzegſem, 
że tym tak ciężkim tłomokiem wiafna ie­
go była żona.

Prócz tego była niezmierna liczba Aman­
tów, miłośników, obładowanych pocieſzne- 
mi Nciężarami, złożonemi z ftrzał, grotow, 
ognibw, płomieni; a ci lubo okrutnie wzdy­
chali, iżby kto rzekł, że im fię ſerce roz- 
pęknie z tak nieznośnego nieſzczęść cięża­
ru, przecież nie mogli fię odważyć pozbyć 
go zdtehie, zbliżywfey fię do owego miey- 
ſca , ale po nieiakich ſtabych y niedołę­
żnych ufiłowaniach, głową tylko trzęśli, y 
z czym przyſzii, z tyra fię nazad wracali.

Widzia-
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Widziałem także wielką niewiaſk ftarych, 

f;rornide, które (we zmarTzczki z czoła, y 
baweinice z twarzy zrzucały,* iako y nie- 
mnieyſzą młodych Dam liczbę, które fię to 
z śniadey cery, to z piegów wyzuwały. 
Stolami ftaty nofy rubinami ſadzone, oczy 
zyzem pokręcone, wargi nabrzmiałe v ob- 
wiiłe , źęby dziurawe y popruchniafe &c., 
Zdziwiłem fię za.orąwde widząc , że defe- 
kta ciała ludzkiego, naywiekf?ą część pra­
wie tey gory zaymowały. Nie wiedziałem 
z razn, co miałem rozumieć o iednym czto- 
Wieku, ktoregom z daleka uyrzał dźwiga- 
iącego/ciężar daleko wicklzy od innych, 
y  który mu plecy przyſiodłał, atoli po- 
ltrzegłem za zbliżeniem fię, że to był garb 
naturalny, ktorego fię pozbył z naywiękfzą 
ochotą. Widziane też tam były rozmaite 
rodzaie chorob, ale iakom uw aża ł ,  więcey 
fię ich znaydowajo z imaginacyi uroionych 
lak rzeczywillych. Z a (1 a n owiłem fię oczy­
ma y myślą naybardziey nad iednym ma- 
ivrn pęczkiem, kiory był oſnową iak.ąś po- 
w k aną ze wizech chorob, którym natura 
ludzka ieft podległa,* rożne oſoby doſyć 
kſztaltne y pozorne nioffy go w Twoich 
r; ku a zwano go zda mi fię dziwaćtwem 
czy hypokondryą. Ale co mię naybardziey 
i a k t o  wſzyftlo dziwiło, żem nie widział, 
aby choć ieden wyftępek, bądź przywarę
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iak5 rozumu łub ſerca, na ten Hros niefzcze- 
Śłiwości ludzkich rzucono: Co mię w tym 
wiekſze wprawiło zadunbęnie, im pewniey 
u fiebie ładziłem, źe każdy rad brdzie ko- 
fzyiłać z  tey okazyi, aby fie pozbył Iwych 
namiętności, fwych prewencyi y iwoich ftą- 
bości.

Uważałem w fzczegiilności obrzydłego 
jednego rozpultnika, o którym rozumiałem, 
i e  y on tam } rzyſzedł. ahv wyfiiępki (wo­
je porzucił, ale rozpatrzywſzy fię dobrze 
W iego tiomoczku , nie znalazłem w nim 
nic, tylko g o r z k ą  zbrodni iego pamięć, któ­
ra go niezmiernie fraſowaia. Ńadſzedł w 
też tropy za nim niegodziwym drugi bultay, 
ktory zamiaft co fię miał wyzuć z niecnot 
ſwoich , z ſkromnością iefzcze rozbrat u- 
czynił.

Nie mogę jednak ukontentowania mego 
doftatecznie wyrazić, ktorem czuł z widze­
nia tego powſzechneg > biedy pozbycia fię; 
ale gd m fię przypatrywał rożnym mate- 
ryalom, z których ta gora nędzy iudzkiey 
była złożona, zaledwie fię iaki człowiek 
znalazł, któryby coś tam nie upatrzył, co  
fobie brał za dobro y korzyść życia, y któ­
ryby fię nie dziwił, widząc tych, którzy to 
z r zu  tnieli, źe fobie p oczyta li  za  uciążli­
w o ś ć  y  utrapienie.

G dy
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Gdy fię to dzieie, IO W iSZ ogłofił  drugi wyrok,  

którym moc dawał każdemu zupełng zamiany twe­
go ciężaru, y  powrotu do fiebie z takim rfomocz- 
kiem, raki fię komu dodanie.

W  ten czas IM AGINACYA poczęła fię krzątać 
y  uwiiać, y  uczyniła podział tych wſzyftkich tłotno-  
czkow na kupę z łożonych , z niewypowiedzianym  
obrotom. Mimo tey wrzawy y  zamiefzania, która by­
ła na ten czas wielka, y  ktorę trudno opiiac, p o -  
fbrzeglern niektóre oſobliwe ftymarki, które tu przy­
wiodę: Starzec ieden czci godny dla ſwoiey liwizoy, 
który fię pozbył kolki, a potrzebował dziedzica, wziji  
lia to miatt ſyna krnąbrnego y niepoftufznego,. ktore­
go  oyciec właſny z -gn iew em  porzucił na ten ftos 
nieſzezęśliwośei ludzkich. W  kwadrans, ten młokos 
niecnotliwy, porwał poczciwego ftaruſzka za brodę, 
y  mało mu co g ło w y  nie rozbił.  Za zbliżeniem fię 
oyca, który fię ku nim ſuwai z parciem nieznośnym  
kolki; dohry ow człowiek profil go, aby ſyna ſwego.  
liazad odebrał, ale iuż niepodobna b y ło  z tego fię 
zrzucić, co fobie oba obrali. W ięz ień  ieden z tur­
m y, który ſw oy łańcuch za kołtun zamienił, tak go 
poczęło  y  kręcić y  łamać po (ławach, po kościach-, 
iż łacno było poznać, że nie w ie le  wfkorał na tym  
jarmarku. Jednym Iłowem, by ły  ftymarki dziwne 
doſvć y  uciefzne; Choroby za uboſlwo, g łodu  za 
dracenie appetytu, ſmutku za boIes'ć &c.

Naybardziey Niewiady zabawne b y ły  między fo- 
bę handlem na ſwoie wady y  przywary: iedna z nich 
ſzynion fiwycb w ło fow  dawała za migrenę; druga 
fłanik ſw oy  kufy za cienkę kibić, choć z iednę w y ż-  
ſ z j  ń drugi rńżſzf łopatkę; trzecia przyimowała rui 
twarz ſzpetng, byleby fię reptitacyi nadwątlouey zby­
ła ; żadney jednakże nie fcyło, ktoreyby fię nowo  
n ab y u  przywara nie zdawała bydź go t ſz j  iak da­

wna.
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Wna. Uważałem tu także y  Względem wfzeikiey 
inney biedy, krorą każdy fobie obrał na mieyſce 
pierwſzeyj atoli (l/inowić nie mogę, city ro pocho­
dziło stąd, że w ſzyſikie  dolegliwości, które na nas 
przychodzę, f§ nieiakim ſpoſobem według (tanu y 
(ił nałiych z proporcyą w ym ierzone; czy też i e  ie  
iw y  cza y  czyni nam znośnieyſzemi.

Cożkoiwiek bądź, nie m ogłem na fobie prze­
wieść', abym bez politowania patrzył na tego nie­
boraka, który przyſzedł z garbem, a odſZedł z pro- 
ſtym grzbietem y ładnym (tanem ; ale coż potym, 
kiedy kamienia w pęherzu nabył1, iako też y  na o- 
Wego, który tak pięknie z nim frymarczyf, y  który 
wftydząc fię ſwycli nowych fakiewek, nie śmiał y  
w oczy fpoyrzeć Damom, u których bvł przedtym 
dla kfttałtney y wyſmukfey kibici, w  niemnieyftym  
podziwieniu iak kochaniu,

Na koniec cały ten (kład nędz y  nieſtczgść ludz­
kich, b v ł  podzielony między (tworzenia płći oboiey,  
które ftłiutily bardzo czyniły widok, chodząc tu y  
owdzie iak błędne Owce, y  chwieiąc fię pod cięża­
rem nowych lici (ko w. Po csfey równinie nie by­
ło nic dychać, tylko fię rozlegały ſzemrania, ięki, 
wzdychania y  narzekania; aż też JOW ISZ wzrufeo- 
nv nad niemi litością, pozwolił każdemu znowu Iwoy 
ciężar złożyć, y wzięść dawny, który miał z począ­
tku. Chętnie bardzo w ſzyſcy  przydali na to, a Po­
czwarze o w e y ,  która ich wprowadziła w ten błąd  
tak gruby, kazano 11 (Japie, W net Bogini, ktorey
chód był (lały y poważny, poftawa (bteczna n ie -  
mniey iednak weſoła, na iey Jisieyſce była puftąna. 
Czaiarni obracała o m  oczy ku niebu wytężone, y  
tattanawiała ie na JOW ISZU, a zwała fię ĆlEKPLl- 
W O S C iĄ .  Ta gdy (lanęła przy górze nieſzczęśii* 
wości ludzkich, uważałem t o  z podziwieniem, że ich

w i e l -
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wielkość do tey lię miary znilni<ryi~?ła, ii iey żale* 
dwie część tizecia z o lb ła .  Oddała potym k>Łje­
mu ſwoy pięrW.ży ciężar, y  naliczy/a ich, iak -fig 
rosi a z  nim obchodzić, aby go umnieyſzyć, albo t e ł  
prż.yn-iymniey żnośnieyſz.ym Uczynić. Kuzełzb lig 
za rym Wſzyfcy, cieſzge hę bardzo z tego, że obra­
nie ich wigiędera złych przygód życia, W nic po* 
ſzto; iako też z tego , że podział onych ziżgdżeniu  
Naywyżſzego byt żoftawiony.

Prócz wielu nauk dobrych obyczajnych , które 
z ſennego tego widoku wyciggirgć można, możerny 
fię ieſzcze nauczyć, abyśmy na przygody, ha 'nie— 
łzczęscia naſże nie (żemrali, me Parkali; ſzczęścia cu­
dzego nikomu nie zazdrościli, ponieważ nie podo­
bni,  abyśmy wiedzieć y ſ§dzić należycie mogli, co 
kogo dolega, co kogo trapi. Przeto też powinniś­
my u fiebie poltanowić, abyśmy nie gardzili nigdy, 
y  lekce fobie nie ważyli Ikargi y użalenia nam po­
dobnych, ale y  owſzem mieli dla nich dobroczyn­
ny ludzkość, y Ikſonne do politowania bardziey fltu4 
tkiem iak oświadczeniem ſerce.
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